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19 kwietnia. —Urzędowo. 
„Z terenu zachodniego. 
Na południowy wschód od Ypem, 


wyparto anglików z zajmowanej jesz- 
_ cze przez nich małej części i 
"naszych,  Silnemi atakami 


Za granicą 


| wzdłuż 
łinji kolejowej Ypern-Cotmines, pró- 
 bowali oni wczoraj wieczorem po- 
<- Maść ponownić pozycję na 
Aa złamał się wśród najcięższych 
strat. a i 
- Pod Ingelmunster, zmuszono do 

 wylądowania i wzięto do niewoli, 
francuskiego lejtnanta, lotnika  Gar- 
|... Między Mozą i Mozelą, upłynął 
o dzień, wśród walk artyleryjskich. 
oO Słabszą próbę staku francuskie- 
go, przeciw pozycjom Combres, zgnie- 
ciono w: zarodku, ogniem naszym, 

|. W _Wogezach nie udały się dwa 
ałaki francuskie przeciw wziętej przez 
nas pozycji w przełęczy na zachód 
od Reichsackerkopfin i jeden atak 

rzeciw wyżynom, na zachód od 
. Btelnabriick. Po poniesieniu silnych 
- strat francuzi cofnęli sie. — ` 

'Ż terenu wschodniego, 

Położenie jest niezmienione, Zagra- 
nica jest przepełnioną przez Fran- 
cję i Anglję, zdaje się nawet z miejsc 
urzędowych, zwyełęskimi wiadomoś- 


ciami, o rzekomych sukcesach prze- 


aiwników naszych, na zachodnim te- 
renie wojay, Wszystkie te twierdze- 
nia, są po prostu zmryślone. Prosto- 
wać ich szczegółowo nie warto. Wska- 
zuje się jedynie na sprawdzenie ich 
za pomocą urzędowych komunikatów 
wojemmych, = 0 
Naczełne Dowództwo Wojskowa. 


Urzędowy komunikat 

austriacki 

WIEDEŃ, 19 kwietnia. W Polce 
rosyjskiej i Galicji zachodniej, nie by- 
ło szczególniejszych wydarzeń. 

Na froncie Karpackim pamuje 
spokój, nie biorąc w rachubę nie- 
znącznych walk w górach zalesionych 
w czasie przebiegu. których  wżięto 
do niewoli 197 żołnierzy. 

W Galicji południowo-wschod- 
niej i na Bukowinie trwają pojedyń- 
czę walki artyleryjskie. o o0 00n 

Zmstępca-szefa sztabu generalnego 
: von Hoefer - 
feldmarszałek-lejtnant: - 

Z widowni tureckiej. l 

LONDYN, 19 kwietnia. Admi- 
ralicja zawiadamia, że torpedówiec 
turecki zaatakował angielski okret 


pozycji. 


3 torpedy które wszystkie 'chybiły i 
rzucił się następnie do ucieczki, ści- 
gany prex krążownik angielski „Mi- 
nerva“ i kontrtorpedowce, ugrzązł w 
piasku na wybrześu wyspy Chios, 
zniszczono go, a załogę wzięto do 
niewoli, W sprawie tej donoszą, że 
zatonęło blisko 100 żołnierzy z an- 
gielskich wojskowych okrętów tran- 
sportowych, admiralicja nie dowie- 
działa się jednak jeszcze bliższych 
szczegółów. mL 
Odznaczenie generała. 
KONSTANTYNOPOL, 19 kwietnia. 
Barona von der Głoltza fnianowano 
głównodowodzącym 1 armji. 


Japonja a Stany Zjedno= 
czone. | 

FRANKFURT n. M., 19 kwiet- 
nia. Według doniesienia „Frankf. 
Ztg.* z Nowego Jorku, wysłano krą- 
żownik „New-Orleans* do Furtle-Bai. 
Według pogłosek mieli japończycy 
umyślnie dopuścić do ugrząźnięcia 
„Asamy”. W Waszyngtonie panuje 
obawa, że władze Meksykańskie zgo- 
dzą się na założenie amerykańskiej 
stacji dla floty. 


ORO TON W O TOW 


W prasie niemieckiej toczyła się w 
ostatnich dniach dyskusja nad kwes- 
tją, kto jest najgłówniejszym wrogiem 
Niemiec w obecnej wojnie. Wymia- 
na zdań jest wielce ożywiona i u- 
jawnia bardzo znamienne prądy i kie- 
runki. Za głównego i najbardziej 
znienawidzonego wroga ze wszystkich 
przectwników uważała szeroka opi- 
nja niemiecka od początku wojny 
Anglije S 
Na tem ogi'nem podłożu na- 
strojowem  budaje konserwatywna 
część prasy niemieckiej swoją polity- 
kę wojenną, dowodząc, że istotnie 


| Anglja całą tę wojnę wywołała, że 


dążeniem Anglji jest zniszczenie Nie- 
miec jako nienawistnego rywala, że 
zatem przeciwko Anglji, a nie prze- 
ciwko Rosji lub Francji trzeba zwró- 
cić całe ostrze potęgi niemieckiej. 
Politycy konserwatywni, w szczegól- 


ności znany publicysta Reventlow wy-- 
rażają przekonanie, że z Rosją bę- 
„dzie możliwy i jest pożądany jakiś: 
modus vivendi, natomiast z. Anglją | 
musi. być przeprowadzoną walką na | 


śmierć i życie, - 


O tj inżeresantów w sprawach rge 
dakeyjnych od 16 do 11 i od 8—4 
nadesł redakcja ni 


zować i zogniskować, 


nego. 
Ry. przygotować dla przyszłych dziejopi- 
„sów wojny światowej w zakresie sprawy 


G-żej. 


Temu  kierunkowi 


iel- 
skłemu* przeciwstawia się jednak 
kierunek „an ski“, propagowa- 
ny przedewszystkiem przez prasą li- 
beralną. Jako bardzo poważny rzecz- 
nik tego kierunku w tych 
dniach na łamach „Berliner Tage- 
blatta* były ambasador niemiecki w 
Rzymie hr. Monts, a zatem człowiek, 
który już osobistością swoją stanowi 
w tych kwestjach pewien autorytet. 
Hr. Monts w bardzo obszernych wy- 
wodach stara się dowieść, że wbrew 
zapatrywaniom polityków konserwa- 
tywnych Anglja w całym tym kryzy- 
sie, który doprowadził do wojny, od- 
grywała tylko bierną, drugorzędną 
rolę. Natomiast główne  niebezpie- 


| czeństwo dla Niemiec zarówno w 
| przeszłości jak w przyszłości upatru- 


je Mons w polityce . ekspansywnej 
Rosji i dlatego przeciwko Rosji chciał- 
by zwrócić główne siły Niemiec, 
podczas gdy z zachodniemi państwa- 
mi uważa porozumienie się za mo- 
żliwe. 

Nie wdając się w dałsze wywo- 
dy hr. Montsa, stwierdzić należy, że 
stoją przeciw sobie w Niemczech dwa 
jasno zarysowane prądy, jeden z 
głównem hasłem: 

Przeciw Angljil, drugi z hasłem: 
Przeciw Rosji! Od zwycięstwa jed- 
nego lub drugiego kierunku zależeć 
może bardzo dużo w przyszłości. 


POLSKIE ARCHIWUM WOJENNE, 
ODEZOA KOMITETU. 


Mimo, że nie przebrzmiał jeszcze szczęk. 


oręża i nie ustał huk dział, czas już nam 
myśleć o tem, by przyszłym pokoleniom 
przekazać jak najwięcej rzetelnych świadectw 
obecnych wydarzeń, aby historji, tej mis- 
trzyni życia, co kiedyś odtwarzać będzie 
chwile dzisiejszą, dostarczyć jak najobfit- 
Szego materjału do wyświetlenia udziału 
Polski w wojnie światowej i wykazania jej 
skutków dla narodu i ziemi naszej. Co 
rychlej rozpocząć należy zbieranie, gdyż 
toczące się szybko wypadki zacierają z dnia 
na dzień ślady wczorajszych zdarzeń; wiele 
też cennych materjałów przepaść może bez- 
powrotnie, jeśli się ich już teraz nie zacz- 
nie ratować przed zatratą i gromadzić dła 
przekazania potomności, nie tylko na pa- 
miątkę, ale przedewszystkiem ku pożytko- 
wii nauce. Pamiętajmy, że przeżywamy 
chwile, jakich od wieków naród nasz nie 


„doświadczał. 


| Myśl ta kiełkuje już u nas od dłuż- 
szego czasu, a- dały jej wyraz kilkakrotne 
nawoływania, które tu i owdzie zaczęły 


nawet przybierać rzeczywiste kształty. Na- 


leży jednak pracę tę odpowiednio zorgani= 


można obecnie dokonać we Wiedniu, głów- 
nej siedzibie naszego wychodźtwa wojen- 
W tym celu. powstał tu Komitet, ma- 


polskiej jak najbardziej wyczerpujący i 
wszechstromny materjał, Komitet ma tedy 


„charakter ściśle naukowy, a obejmuje za- 


Nadesane na 2 
Xop; reklamy po 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


a tego najłatwiej. 


Rok IV. — Ne 94, 


OGŁOSZENIA: 

I śród tekstu za wiersz lub jego 
ście 15 kop; nekrologja 20 kop. 
pół kop. za AZ. 


kresem swych prac cały naród polski, bez 


względn na osiedlenie, i dlatego tworzy 
poza swą Siedzibą delegatury względnie 
komitety lokalne, wszędzie, gdzie tętni ży- 
cie polskie i gdzie sprawą polska budzi 
zajęcie, zarówno w kraju, jak i na obczyź- 
nie. ony na szereg sekcji, zamierza 
uwzględnić nie tylko militarny udział Po- 
laków w wojnie (sekcja wojskowo-politycz- 
na), ale i jej skutki dla gospodarczego i 
kulturalnego Życia narodu w ojczyźnie i na 
wychodźtwie wojennem (sekcje: ekonomicz- 
no-kulturalna, prasowonliteracka, oświato- 
wa, pamiętnikarska i muzealna). 

Ze zbiorów tych ma powstać w przy» 
szłości polskie archiwum i muzeum wojny 
światowej Narodowi na pożytek, Kulturze 
polskiej na chwałę. Ogrom zadań, jaki 
nas czeka w zamierzonej pracy, wytnaga 
współdziałania całego społeczeństwa pol- 
skiego, do którego też zwracamy się z go- 
tącą prośbą, aby nam przyszło z pomocą 
i udzieliło swego czynnego poparcia. Zbie- 
ać należy wszystko, co ma bezpośredni 
lub pośredni związek z udziałem Polski w 
wojnie światowej, a w szczególności: 

1. Wszelkie druki polskie i obce t.j. 
dzieła i broszury (treści politycznej, eko- 
nomicznej, literackiej etc., także pieśni żoł- 
nierskie), dałej pisma ulotne, odezwy, ob- 
wieszczenia, programy, zaproszenia, afisze, 
klepsydry. 

„2.  Gzasepisma polskie (krajowe i e” 
migracyjne), wycinki z czasopism i dzien- 
ników obcych. 

3. Materjały rękopiśmienne, jak pa- 
miętniki, wspomnienia i zapiski, listy i 
kartki polowe żołnierzy i osób, które prze- 
żywały wypadki wojenne, wykazy statys- 
tyczne, dotyczące stosunków gospodarczych 
i kulturalnych, nadto wszelkie papiery u- 
rzędowe i rękopisy, dotyczące dziejów pol- 
skich komitetów narodowych, organizacji 
militarnych oraz wychodźtwa wojennego. 

4. Muzealja, t. j: ilustracje tak po- 
ważnę, jak i karykatury, fotograĵje, wido- 
kówki, znaczki pocztowe, bony wojenne, 
noty bankowe, pieczątki, mapy, odznaki o- 
kolicznościowe; pierścionki, medale pamiąt- 
kowe, monety, rzeźby, plakiety, utwory 
muzyczne, wreszcie broń wszelkiego rodza- 
ju, rynsztunek, mundury i t. p. 

Ponieważ zaś niejedną rzecz nabyć 
będzie można tyłko drogą kupna, a prze- 
chowanie nagromadzonych materjałów wy- 
magać będzie odpowiednich urządzeń, Ko- 
mitet apeluje do ofiaraości społeczeństwa, 
aby choć drobnymi datkami przyczyniło się 
do powstania i rozwoju Polskiego Archi- 
wum Wojennego, które oby w przyszłości 
mogło być złożone w dani wolnej Stolicy 
Królewskiej. 

Wszelkie materiały nadsyłać należy 
na ręce Komitetu Polskiego Archiwum 
Wojennego (Komitee des polnischen Kriegs- 
archivs) we Wiedniu, I, Steindelgasse 
Nr. 6/1. datki zaś na ręce d-ra Marjana 
Janelłego, skarbnika Komitetu P. A. Wa 
Wiedeń, Il, Schiiitelstrasse Nr. 55/6. 

Prezydjum Komitetu: . 

Dr. Oswald Balzer, Profesot Uniwer- 
syłetu lwowskiego, Prezes Towarzystwa 
nauki polskiej we Lwowie; Ks. Dr. Wia- 
dysław Bandurski, Biskup-sufragan lwow- 
ski; Dr. Kazimierz Chiędowski, b. Mini- 
ster; Dr. Kazimierz Kostanecki, Rektor 
Uniwersytetn Jagiellońskiego w Krakowie; 
Dr. Kazimierz Twardowski, t. cz. Rektor 
Uniwersytetu lwowskiego; Dr: Bolestaw 
Ulanowski, Profesor Uniwersytetu Jagiel= 


„lońskiego, Sekretarz Gen. Akademii Umie 
„jętności w Krakowie. l 


Zarząd Komitetu: | 

Dr. Władystaw Semkowicz, przewod- 
niczący Zarządu; Stefan Vriel, zastępca 
przewodniczącego Zarządu i kustosz mu- 
zealny; Dr. Maran Janelli, skarbnik i za- 
stępca przewodniczącego sekcji skarbowo- 
gospodarczej; Bronisiaw Kryczyński, za- 
stępca skarbnika. 

Dr. Jan Bystroń, sekretarz; Stefan 
Mękarski, zastępca sekretarza; Dr. Fran- 
ciszek Smolka, bibljotekarz; Dr. Broni- 
sław Pawłowski, archiwarjusz i przewod- 
niczący sekcji wojskowo-politycznej. É 

Stanistaw Bal, przewodniczący sekcji 
skarbowo-gospodarczej; Dr. Bronistaw Gu- 
brynowicz, przewodniczący sekcji muzeal- 
nej; Dr. Oskar Halecki, zastępca przewod- 
niczącego sekcji wojskowo-politycznej; Dr. 
Zdzisław Słuszkiewicz, przewodniczący Sek. 
cji ekonomiczno-kulturalnej; Dr. Jan Rut- 
kowski, zastępca przewodniczącego sekcji 
ćkonomiczno-kulturalnej; Ludwik Skoczy- 
fas, przewodniczący sekcji prasowo-literac- 
kiej; Aleksander Medyński, zastępca prze- 
wodniczącego sekcji prasowo - literackiej; 
Dr. Teodor Nacher, przewodniczący sekcji 
oświatowej; Dr. Wiktor Osiecki, zastępca 
przewodniczacego sekcji oświatowej; Dr. 
Władysław Witwicki, przewodniczący sek- 
cji pamiętnikarskiej; Dr. Mieczysław Sze- 
rer, zastępca przewodniczącego sekcji pa- 
miętnikarskiej. 


Pisma rosyjskie © samorządzie miej- 
skim w Królestwie Polskiem. 
„Utro Rosji* donosi, że car rozkazał, 

aby na pierwszy dzień świąt wielkanocnych 
otrzymały. miasta Królestwa Polskiego sa- 
morząd. „Utro“ dodaje, że samorządu te- 
go oczekiwano od dłuższego czasu, ale 
sprzeciwiała się temu Rada Państwa. Na mo- 
cy tego nowego prawa miasta będą miały 
własnych radców, a do obrad dopuszczono 
język polski. Postanowienie cara jest na- 
stępstwem przyrzeczeń i zapowiedzi, da- 
nych polakom w ubiegłym roku. e 
„Nowoje Wremia* pisze: Jeżeli już 
za czasów pokojowych odczuwało się, że 
takie zarządzenie i ustępstwo wobec pola- 
ków jest konieczne, to tembardziej teraz, 
gdy większa część połskich gubernji jest 
zniszczona, a konieczność uporządkowania 
rządów w Polsce staje się coraz większą, 
są argumenty, przemawiające za pizepro- 
wadzeniem w czyn pizyrzeczeń i obietnic, 
same przez się zrozitmiałe. , 
We wszystkich miastach, gdzie znik- 
nął handel i przemysł, powiano zrodzić 
się powoli nowe życie i jedynie tylko sa- 
mi polacy mogą wiedzieć, jakich środków 
należy użyć, by odrodzenie było zupełne 
i doskonałe, (Zauważyć wobec tego nale- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


zy, iż „Nowoje Wremia* nie przedstawia 
rzeczy ściśle, twierdząc o uznawania przez 
siebie oddawna, już w czasach pokojo- 
wych, koniecznosci nadania praw Polsce; 
właśnie „Nowoje Wremia*, jako pismo na- 
cjonalistyczne, występowało dawniej stale 
przeciwko ustępstwom na rzecz polaków). 

Niezadowolonemi z samorządu miejskie- 
go są kadecka  „Riecz* i wolnomyślny 


kują one samorząd w tej formie, w jakiej 
go nadano, ponieważ nie uwzględniono w 
nim żądań żydowskich. Jedno i drugie pi- 
smo domaga się zmiany odnośnych prze- 
pisów ustawy samorządowej, i to w jak 
najbliższej przyszłości. 


Z alem polskich. 


Sądowniciwo rosyjskie w Galicji 

„Temps donosi:* Władze rosyjskie wy- 
dały zatwierdzony przez głównodowedzą- 
cego regulamin, -ktery został ogłoszony 
we Lwowie, dotyczący sądownictwa w Qa- 
licji, zajętej przez rosjan, według tego roz- 
porządzenia wyroki nie mają być wyda- 
wana w imieniu ces. Franciszka Józefa, lecz 
tylko w imieniu prawa i na podstawie us- 
taw austriackieh. Procedura sądowa ode 
bywać się musi w języku rosyjskim wzgl. 
w narzeczach tego języka. Język polski 
dopuszczony jest do rozpraw prowizorycz- 
nie. Wizystkie procesy wytoczene przez 
prokurstorje nustrisek'e 6 zbredsis prze- 
ciw całości pańsiwa austrjackicgo zostały 
przez rosjan -umorzone, . 
pS Odznaczenie Polaka, 


Gazety niemieckie donoszą, że hr. Igna-« 
cy Mielżyński, dziedzic Iwna, który obecnie 
jest porucznikiem, otrzymał od króła saskie- 
go order Albrechta z mieczem. Jest on 
także odznaczony żelaznym krzyżem i zaraz 
od początku wojny wstąpił jako ochotnik do 
armji. ` : 

Tewarzystwo pomocy dia duchou 


W dniu 8 kwietnia odbyło się w sali 
konsystorza metropolitslnego warszawskiego 
zebranie organizacyjne zatwierdzonego przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych stowarzy- 
szenia p. n. Towarzystwo oszczędności i poe 
mocy dla duchowieństwa rzymsko-katolickie- 
go archidyjecezji warszawskiej.  Założyciela- 
mi Towarzystwa są ks. biskup Kazimierz 
Ruszkiewicz, ks. prałat Leopold Łyszkowski, 
ks. prałat Zygmunt Chełmieki i ks. kanonik 
Stanisław Gall. Towarzystwo oprócz ułate 
wień w czynieniu oszczędności oraz niesienia 
pomocy w postaći pożyczek i zapomóg ma 
na celu wybudowanie i utrzymanie domu dla 
księży emerytów. i 

Bombardowanie Warszawy. 


KRAKÓW. „Czas“ donosi z Warszawy: 


„Dień*, utrzymywane przez żydów; kryty- 


wieństwa archidyjecezji warszawskiej. 


„W zeszły wtorek około godz. 8 i pół | 


zrana ukazał się nagle nad Warszawą „/Ep* 
pelin“. Po upiywie 10 minut ukazał się 
drugi oraz także 3 aeroplany. Zaledwie WSzak- 
że poczęły się zbliżać do centrum miasta, 
poczęto strzelać z karabinów. Jednocześnie 
usłyszano kilka wybuchów. Z krzykiem „ RZu- 
cają bomby“, poczęła publiczność uciekać w 
panicznym strachu, szukając schronienia. 
Flota napowietrzna działała specjalnie w 
niektórych okręgach. Razem rzucono około 
39 bomb. - 

Kilka pocisków uderzyło w gmach „Eo- 
telu Bristol" który jest uszkedzony.  Bześć 
osób zraniono niebezpiecznie pomiędzy niemi 
znajduje się artysta „Teatru Polskiego”. de- 
dən sprzedawca gazet został zabity na ulicy. 
Również i w invych dziejnicach ekspłodujące 
pociski wyrządziły szkody, są również rane 
ni. Około godz. 9 minut 15, „Zeppeliny 
zniknęły. , 

Nazajutrz w środę nad miastem unesiły 
się 4 aeroplany, z których rzneano bemby. 
Trzymały się One nad miastem około 8 go- 
dzin. > 

Drożyzna w Warszawie. 

Ludwik Krzywieki zamieszcza w „Ki- 
jewskaja Myśl* nader ciekawy artykuł o 
drożyznie w Warszawie i walce z niesu- 
mienną spakul:eją. Między innemi pisze: 
U nas w Warszawie w początkach wrze8- 
nia zaczęły się prawdziwe orgie spekulan- 
tów. Ceny-podwyższały się nie eu dzień, 
ale co godzinę. Musiałem r. b. sam ku. 
pować pewną ilość węgla kamiennego w 
kijan partjach w ciągu jednego tygodnia: 
pierwszy raz płaciłem po 40 kopiejek za 
pud, następńy raz 60 kop, a w następnym 
tygodniu za pud już żądano 90 kopiejek. 
Mąka, kasza, sól doznawały skoków cen, 
czasem nawet większych, tak n. p. sól 


podskoczyła z 2 kopiejek za funt na 8 a 


miejscami nawet i na 10 kopiejek. 

Spekulanci pogarszali położenie nje- 
słychanie, gdyż Warszawa wskutek wojny 
i tak jest często odcięta od dowozu. Ce- 
ny szły w górę w miarę popytu i podaży, 
a spekulanci czychali tylko na sposobną 
chwilę, aby obdzierać nieszczęśliwych kon- 
sumentów, wystraszonych wieściami krg- 
Żącemi, ża może jutro jeż wcale nie bę- 
dzie ani goli, ani mąki itd. | 

Każdej chwili może nastąpić zupełny 
albo częściowy zastój w komunikacji A 
zdarzało: się to nieraz. Spekulanei wyzy= 
skiwali kążdy taki wypadek, aby się skryć 
znowu z tą chwilą, gdy dowóz się powię- 
kszał i popłoch mijał. 


Domowe budżety znacznie skrócone .| 


w mieszkaniach ogrzewa się tylko jeden 
pokój, ludzie odwytli od teatru, także od 
„trarowajów 


Z Częstochowy» 


Cesarz Franciszek Józef „podarował 


'giarski i niemiecki, 


klasztorowi jasnogórskiemu 25,000 koron. 
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Polska partja socjalistyczna rozlepiłą 
po mieście prokłamacje -z wezwaniem, a 
bojkotować właścicieli domów. Komendant 
miasta wydał rozporządzenie z surowym 
zakazem rozpowszechniania proklamacji te. 
go rodzaju. 


Tomaszów, 


Na skutek rozperządzenia milieji. oby. 
watelskiej biedacy są zwolnieni od płacę. 
nia komornego. Pozostali mieszkańcy ny. 
szą uideić 60% należności za komornę, 

Z Kalisza, 


Bardzo wiele zdziąłały i działają w Ka; 
liszu Siostry Miłosierdzia, które utrzymują 
od samego początku wojny dwie kuchnie ti 
nie, sześciogroszowe, spo za tem na Chmiel. 
niku i w tak zw. żłóbku dają przytułek kj. 
ku satkom biednej dziatwy. Po za tem dzią. 
ła także w Kaliszu Towarzystwo panów 
z konfraterni św. Wincentego à Paulo, któ. 
ra utrzymuje stale pewną liczbę ubogich 10: 
dzin, l 


Kronika polityczna. 


Granica miemiecko-austrjacka 
w Królestwie. 


Austro-węgierska kwatera prasowa g. 


głasza: Z objęciem zdobytych rosyjskaspyl. 


skich terytoriów w zarząd zjednoczonych, 
nastąpiło też dokładne ustanowienia granicy, 
dzieląesj obwód administracyjny Austro-wga 
Graniea rozpoczyna się 
pod Mysłowicami w punkcie, gdzie stykają 
się ze sobą trzy tesaratwa, Gkąd ciągnie sig 
10 km. w kierunku północzo-wschodaim, za. 
kreśla potem skierowany na Będzin łuk na 
około przyznanego Austro- Węgrom zagłębia 
Dąbrowskiego i dąży wzdłuż toru kolejowego 
Mysłowice - Częstochowa na przestrzeni 50 
km. aż do st. Poraj. Na około Często. 
chawy, która jest własnością niemiecką, gra. 
nica zakreśla, skierowany przez Olsztyn i 
Mstów, łuk na wschód którego punktem naj. 
bardziej na wschód wysuniętym jest Wance- 
rzów. Pod Białą sięga do drogi Częstocho-. 
wa-Działoszyn, którą po 30 km, krótko przed 
należącym do Austrji Działoszynem opuszcza, 
ażeby podążyć za zachodnim łukiem Warty. 
a następnie za jej biegiem na północ aż do 
Burzenina, zbaczając na wschód trzyma się 
granica przez 23 km. nad drogą Burzenin 
Piotrków, który jako anstrjacki zostaje okrą: 
żony przez dawniejszą rosyjską granicę ob- 
wódową. . Wolborz leży po stronie austrja« 
kiej, Tomaszów po niemieckiej, Stamtąd stas. 
nowi granicę Pilica aż do rowów strzelec 
kich sprzymierzonych. Enklawą austrjacią 
na terytorjuta niemieckiem jest sławny klaszi 
tor jasnogórski, e 
Zaprzeczenie, 
BERLIN. „Voss. Zig.* pisze: Jak ùi 
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DRAMAT NIESCENICZNY. 


SPRAWA CZWARTA. 


(Czarowic siedzi wysoko na kamiennym wy- 
stępie ponad najcudniejszem morzem południa. 
Zgruchotane odłamy granitowej calizny gór leżą 
wielkiemi bryłami daleko i blisko, w falach i na 
wybrzeżu. Wieczna praca morza w tafie połupała 
najtwardsze z nich, wyżłobiła podskalne lochy, wy- 
Żarła głębokie misy, w których cuchnące schaą ka- 
łuże. Rudozielone, ślepe, jak wybite oczy, śnią tam 
nieprzespanie w pośród wiecznego chaosu Wilgoć 
rozprowadziła tu i owdzie porost ciemny w wygry- 
zionych szwach. Ubogi szorstki mech, suche pio- 
łuny i łyka, ostre, jak szydła, tulą się wyżej. Nad 
głową Czarowica wznosi się skała o kolorze ogniai 
głowni spalonej, obłoków dosięgająca wierzchołkiem. 


Wąwozy w niej, pieczary i czeluście przepęknięcia 


zielone i krwawe, smugi cieliste i wyłomy, tupane 
w sednie góry okrucieństwejm młota czasu, Widok 
jej narzuca się oczom, jakoby rnaterjałny wizerunek 
Śmierci, a jednak wtłacza w duszę opór i gniew. 
Ani jedna już tam nie czepia się trawka. Tylko o- 
sędziały mech chyłkiem pełza w zaciekach. U sa- 
samego podnóża odsłania się z pod wody czarny 
pień skały, obwieszony kudłami jasnezielonych po- 
rostów. Na cyplu, najdalej ze skalnego lądu wysu- 
niętym, — jakądyby legenda szumiących wiecznie 


mórz o tajemniczych lądach na wysokości, jakoby 


śpiew czarodziejski lądów o wiecznem morzu, wy- 
rywający się w niebiosa — trzy strzeliste, czarne, 
nieśmiertelnie piękne cyprysy. Morze wokoło wy" 
spy. Obszerniejsze niż wzrok człowieka, rozpostar- 
cie wód, — lustro nieskończoności i zwierciadło du- 
szy czującej. Białopienne fale lecą ku wyspie z da- 
leka, — bieguny w głuchych samotnich wieczneści 
przez wicher wykołysane. Uderzając o. twarde, bia- 
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łefdno, zielone wełny morza, które przenigdy dna 
nie zaznały, skręcają się w kłęby, wzdymają w ba- 
nie, tarzają się, wiją i kipią. Połysk pian zrasta się 
w jedno, w śnieżysty wybuch. Bije wybuch w 
czarny trzon skały, — niepowstrzymany, oszalały 
od pędu wlatuje w podziemne jaskinie. Dziarga się 
tysiąckroć na iglicach, przez minione wyostrzonych 
burze, fala morska. W korowedach czarownych ty- 
siąckroć obiega wiekniście nieznane, śliskie labiryn- 
ty, progi, zatoki i sienie. W załotach nieskończo- 
nych rzuca się z głazów na głazy, coraz wyżej, wo- 
łając głuchym głosem ku cyprysom ziemi. Wyrywa 
się z głębokeści strofą, wiecznej siły pełną, — któ- 
rą człowiek śmiertelny w rozkoszy i zachwycie pod- 
słuchał i uczynił zeń muzykę, — skarb swój. Bu- 
cha w górę znienacka słupem piany, kunsztownym, 


jak medjolańska wieża, wzdyma się kopułami, cza- 


rownemi, jak dach świętego Marka. Kąpiąc się sa- 


jakiekolwiek piastuje w swych przestrzeniach ląd — 
i ścieka z wysokich zrębów, z karbów nieżywych, 
syczącemi strugami, cienkiemi nićmi, pudrem śnie- 
żystym, tworząc anti-strofę pięknogłosą, w której 
jest wyraz wszelkiego cierpienia, jakiekolwiek prze- 
mierza obszary lądu. Zlatuje ze szczelin i pochyłl- 
ni do swego chłodnego morza, w nieunikniony zgon. 


"Wiatr fruwa po stromych scianach, wiesza się na 


kolcach. kaktusów, wkręconych w głuchą martwicę 
kamienia. Obwisłe chmury, co jak wymiona, ssać 
się dawały morzu, powśeiągnęły się, dźwignęły na 
wyżynę I znikły. Datekie widać wybrzeża połysku- 


smugi ziem tak dalekich, ciemnych. błękitem tak 
uchodzące w błękitne morze, że stają się wędrow- 
ną w Oku plamą, łzą natężenia źrenicy, złudą wzro- 
ku. Czyste morze bez horyzontu ziączyło się z nie“ 


tę właśnie dal i usiłuje rozedrzeć ją źrenicami. Kra- 
se rybitwy szybkietni skrzydły migają w jasnem 
powietrzu. Z klekotem i żartocznem krakaniem 


posępny huk i srogi na zdziarach głos morza. Cza 


dzący loty ptaków. Tami w dole, w Sieniach | ġe 


ma w sobie, tworzy ze siebie wszystkie ksztalty, - 


jące od łańcuchów  ośnieżonych gór, i — niskie - 


bem i przemieniło w niebo. Z ziemi wyrosły nie- - 
biosa. Nadaremnie niespokojna wola wciskała się w _ 


spadają między warkocze pian, za krawędzie skał. 
Gdy wejrzeć okiem w ślad ich lotu, uderza o ucho- 


rowic wstał ze swego miejsca i schodżił po ostrych - 
występach w dół, dokąd Prowadził gó wzrok, śle” 


stojach skalnych, raz wraz -pękał pienisty bałwan 


-i sam, przypadał „piersiami daleko i blizko, 
zgiełkliwemi ulicami interesu .i- przypasywał do 
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noszą 


z Rzymu, ogłasza tamtejsza ambasada 


wodny, rzucony o kamienie. Huk zagłnszał krzy- 
ki mew. W jamach, nawisłych grotach, w szarych, 
złowieszczych, półokrągłych pustelniach gwizdał 
wiatr, jakby w muszle i flety. Wędrowiec przy- 
szedł na najniższy stopień skały. Tam przezroczy- 
ste, błękitno-zietone bryły wód niosły się w tańcu 
walecznym. Walczyły ze skałami i walczyły mię- 
dzy sobą, a śmiertelne ich zawody były piękne 
doskonale. 
ich była tak pełna wzniosłości i niewymownej potę- 
gi, jak Śmierć opisana w Fedonie. Czarowic przy- 
bysz z leśnych płaszczyzn, z niw, stratowanych ko- 
pytami głupich zwycięzców, z dróg, «wydeptanych 
lękliwemi stopami niewolników, z kraju więzień, 
z pośród plemienia bez honoru, bez woli, które się 
samo jadem własnej niemocy zatruwa, — gdy się 
zapatrzył w nawałnicę morskich fal, — ujrzał w 
niej zjawiony sen dzieciństwa swego, marzenie mło- 
dości i myśl dojrzałych lat. Zobaczył nanowo zni- 
weczoną piękność siły swej duszy. Poznał w wy- 
uzdanich, w zagonach, w niezłomnej wytrwałości 
jal duszę swoją samą w sobie. A wszystką wła- 
dzą tak znienacka ockniętej i jasnowidzącej duszy 
zobaczył w zwierciadłe morza, jak jest na całej zie- 
mi samotny. Widział w zwierciedle tem naród 
swój podarty, widział jego rozproszenie, odłamy, 
odszczepy, części, warstwy, stronnictwa, — prze- 
strzenię ziem, okolice, miasta, wsie, krajobrazy, lu- 
dzi dalskich.. Przymierzał się duszą wszędzie, tam 
Szedł 


wnętrza sklepowej sprawy swoje naiwne, więzien_ 
ne pomysły wyzwolin, swoje mrzonki, $miech bu.. 
dzące gruby, długi i zdrowy. Poznał. w nieomyl- ` 
nem przejrzeniu, że stojąc na wysokości wolnego 
polskiego ducha, nie jest i nie będzie nigdy złączo- 


-ny ani z temi zbiorowiskami ludzi, ani Z żadną na 
tej ziemi jednostką. Widział doskonale zaród zgni- | 


łości od początku i brud narosły pod wzniosłemi 
hasłami — i to zarówno pod wstecznemi, jak pod 
najbardziej skrajnemi.  Cuchnęła ze wszech stron 
karjera, żądza urzędu, pycha, pragnienie wła- 
dzy. Dobrze ło pojmował w tej chwili, że sie za- 


wiódł na tych wszystkich, którym najbezwzględniej -f 


ufał, którym najwierniej służył w 'przekonaniu, że 
służy ojczyźnie. Zawiódł się oto na siłe wszelkich 
polskich prawd, na wartości prądów i _-pośliźnięć 


„myśli zbiorowej, uwięzgłej w dektrynąch. stron- 


Ich moc była pełna wdzięku, a Śmierć | 


nictw. Nie mogł dostrzedz żadnego spoidła, kiò- 
reby plemię polskie zjednoczyć mogło. Jedynie, 0- 
statnie i niewątpliwe, które jak ściany mogłoby ter 
naród rozpierzchły w jedno zegnać i matecjalnym 
srodzami zjednoczyć — państwo niepodległe, — 
zostało odrzucone przez wszystkich rodaków. Czuł 
że Gusza nie może nawet zawrzeć się 2 
nikim w walce, bo walki nikt nie chce. Śmiech. 
i pogardę powziął dla Zagozdy za jego  cierpiętli- 


_ wość łakomą na męczęństwo, próżną rozkoszy ły- 


cia, a obojętną lub wstrętną dła wszystkich. Uj- 
rzał w falach morza oczy Montwiła, idącego pod 
szubienicę, — i z głuchym jękiem padł twarzą na 
kamienie, wołając: — nadaremnieś za nich umat 
Kiedy zaś zapragnął oderwać oczy od fal i skiero- 
wać je przemocą po za siebie w stronę Połski, 
uczuł ponownie na wspomnienie o niej — zaduch 
Pawiaka, Kiedy pomyślał, że należy wrócić tam 
po własnych, cuchnących tropach, po tropach mści- 
wego zbiega, niewolnika, knującego bezsilną zem- 
stę, — zairząsł się w sobie ze wstretu. Z poza 
skały, której olbrzymi odłam leży w pianach mo: 
rza, wypłynęła łódź. Wiatr dmie w czerwony jel 
żagiel, kładzie go na fale i wynosi. Na środka stol 
Bożyszcze pod postaeią Piraty, Twarz jego młoda, 
bez zarostu, czarna. od wichrów morza i pożaru 


„słońca. Żeglarz ma na sobie, chiton grecki, wolną 


koszulę do kolan z płótna tego samego, co żagiel 
Przepasany jest trzosem z rzemienia twardego, jak 
żelazo. Z iewego boku ma krótki. bronzowy puginał 
dawnego kształtu. Silnemi rękoma umiejętnie wio- 
słując, wprowadził łódz w szyję międzyskalną, z4- 
słoniętą od wiatru. Tam statek Swój przywiązał 
łańcuchem od trzona skały 'i wyszedł na brzeg. 
Czarowic ujszał jego całą postać: sandały z grubej 


"skóry, wdziane na nagie stopy, z których sączy 


się woda, rękojeść krótkiego miecza, wyobrażającą, 
posąg Diany z Efezu z trzema rzędami piersi, kóre 
miących życie ziemi. Figura bogini ze wschodnie- 
go jest alabastru, głowa, rece i nogi z bronzu. Po 
ramionach jej skaczą lwy, jelenie, sfinksy i chimery 
snują się drzewa i kwiaty, — na głowie wznosi 
się zamczysta wieża. Wspomniał Czarowic dawny 
jakiś sen...) „ 3 ; 
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rosyjska wiadomość o zachorowaniu generae 
Ńssiwtsa rosyjskiego jako fałszywą. 
Przeciw żyskoni wojennymi spakum 
; fantów „meutrzinych',. 
Nowy York 18 kwietnia. ; 
Z iniejatywy tutejszych związków ro- 
botalezych, liczących 300 tysięcy członków, 


odbyty się zebrania, na których wezwano 


robotaików do porzucenia roboty, aby w 
ten sposób uniemożliwić dostarczenie bro= 
mi, amunicji i tp. dla prowadzących wojnę. 
Spoliczkowanie rosyjskiego wojennego 
członka ambasady Greckiej. 
WIEDEŃ, 17 kwietnia. „Az. Esi." 


donosi przez Bukareszt: 


Według doniesień greckich, wczoraj, 


'wobee masy pubłiczności i w obecności 
Jicznych oficerów, odezwał się rosyjski 
wojskowy członek ambasady Lubanow w 
"obraźliwy sposób, o królu greckim Kon- 
stantynie „że za zwolnienie Venicelosa ga- 
płaci on korong". Podniecony tym wypad- 
kiem oficer grecki, podszedł do lubanowa 
i spolicztował go. Poniewaź i publiczność 
przyjęła graźną postawę, wojskowy czło- 
nek ambasady ratował się ucieczką. | 
Howy atak statków napowietrznych na 
Stwasshurg. 

„Berliner Tageblatt* zamieszcza pa- 
stępującą korespondencję swego współpra- 
eownika ze Strassburga z dnia 16 kwie. 
nia. | 

Dziś e godzinie 1-1 pół w nocy 
ukazał się nad miastem statek napowietrz. 
ny, z którego rzucono do miasta 8 grana= 
tów ciężkiego. kalibru. Szezęśliwym trafem 
bomby, za wyjątkiem jednej, eksplodowały 


na. ulieach i placach, wyrządzając atosun=- 


o kowo nieznaczne «szkody. Jak. dotychczak 
wiadomo, około 7 osób odniosło rany. Zwy- 
ċięatw natnry wojskowej wróg nia odniósł. 


Strassburezycy spali— wojskowy jed» 


nak Strassburg czuwał, ze względu na 
gwiażdzistą noe wiesenhą ze zdwojoną u- 
wagą i bez przerwy igruły światła reflek- 
torów ua niebie. Było po pół do pierw- 
szej, gdy wybuchy zbudziły mieszkańców 
Strassburga ze snu. Grozę sytnacji pozna- 
no. wkrótce. f | 
Zmajdujące się pedówezas na ulicy 
esaby, słysząc warczenie motoru i śmigła, 
udały się, ze względu na niebezpieczeń- 
stwa, da domu. W brótkich odstępach 
czasu Słychać było detonacje, wybuchy, 
strzały z karabinów maszynowych... Już 
nie można odróźnić. eksplozji bomb ad 
strzałów armatnich. Istne bombardowania. 
| Po upływie 20 minut kilku mieszkańców 
zdobyła się na odwagę, by wyjść i zoba- 
ezyć, eo się dzieje. i . 
Wrogowi dzieło jego źle się powiodło. 
Rzueane bomby nie osiągnęły celu, gdyż 
wszystkie wyrządzone straty mają ekarak- 
ter jedynie i wyłącznie miejscowy. Należy 
dodać, iż szkody te są stesuskowa nikłe, 


Kalendarzyk. 


DZIŚ: Śnipiej 


pasze, 
JU1I.0: Urocz. $. Józef. 
MINIAŻURE. We wtorki f soboty pre- 
mjery: 


KINEMATOGRAFE „Casino' i 
We wtorki i soboty zmiana programu. 

WYPOŻYCZALNIE Tow, Krzew, Oświa- 
ty otwarte są w środę od godz. $—6, w nie- 
diet tę ad gedz. Il-ej—f-ej. . 


* Odeson“. 


WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedża” ot- | 


warta codziennie od g. 4—7, w niedziele i świę- 
te od g. 10—1. ć 


Kuta miewa I sielta, 


Dowóz soli połazowej. 
Jak nas zawiadamia  Prezydjum Po- 
ficji nadeszły 3 wagony gwarantowanej 
4-0 procentowej soli patasowej nawozowej. 
„Kupcy zechcą zjawić się z wozami w 
prezydjam  Policyjnem, Ewangelicka 15, 
uiścić cenę kupna (za cóntnar 5 marek) i 
następnie sél potasową odebrać z dworca 
kolejowego warszawskiego. Najgoręcej po- 
leca się wszystkim rolnikom, sprowadzenie 

tego wartościowego środka nawozowego. 

l . Obwieszczenie. 
wieszoro obwieszczenie, że 
strjackie przyjmowane będą przez prezy- 
djam policji w kwocie 72 fenigów. 

Mydawanuie przepustek. 


ulicy Przejazd Nr. I wywieszono ogłoszenie, . 
-iż wstrzymuje się wydawanie przepustek aż. 
du cdwołania. ROG f 

| ja Z hanke handłowegoa © 
Ładzki bank harndlawy przy ul. Spa” 


€erowej wywiesił następujące obwieazcze- - 


Miec Przyjmowanie zastawów i wypłaea- 
nie bonów na takowe odbywa się w. po- 
miedziałki. dedy i piątki, 0 o 

A-gotówki. na bony .codzisn- 


(a) W biurze prezydjum. policji wy- | 
i i e korony ait- | 


GAZETA ŁÓDZKA. 
= p Sereen 


i ezwartki, 


Rowe biuro pošrednistwa pracy. 

(0) W naszem mieście utworzona œ 
becnie już trzecią instytncję dla bezrzbat- 
nych, mianowicie biuro wyszukiwania i 


nie. Wymiana zdartych bonów we „wtorki 


pośrednictwa. pracy przy łódzkim klubie | 


rzemieślniczym przy ul. Zawadzkiej pod 

nr. 5. Nowa instytucja ma zapewniony 

udział zarówno rzemieślników pracowni- 
ków jak i pracodawców. 
Z chrześcijańskiego Towarzystwae 

pracowników lrzudlowrych. 

Nazuaczone na wczoraj po poltdniu 

na godzinę 5 walne zebranie Towarzystwa 

nie mogło się odbyć, ponieważ nie przy- 


| była przewidziana ilość członków. Wobec 


tego zebranie zostanie wkrótce zwołane 
ponownie i bez względu na liczbę obec- 
nych będzie prawomocnem. Jak wczoraj 
wyraźnie zaznaczono, chodzi a to, aby 
wznowić udzielanie wsparć członkom To- 
warzystwa, potrzebującym pomocy. Przez 
ściągnięcie zaległych składek spodziewają 
się członkowie zdobyć środki dla wzno= 
wienia akcji pomocniczej. 
Szkoła kezpfatna dla analfabetów, 

„Sekcja Szkolna otworzyła szkołę beze 
płatną dla analfabetów przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 168. Zapisy przyjmuje się codziennie od 
godz. 10 do IZ w pof.“ | 

Z Tow. opieki mad zwierzętami. 

Na ostatniem posiedzeniu Łódzkiego 
Oddziału Tow. opieki nad zwierzętami tt- 
chwalono: 

1) Ze względu na nieobecność pre: 
zesa i skarbnika Tow., tymczasowe pro- 
wadzenie ksiąg kasowych przyjął na sie- 
bie wice-prezes p. E. Jezierski. 

2) Na sekretarza zarządu wybrano p. 
J. Zaborowskiego. 

3) Odnieść się z prośbą do Central- 


„nego Komitetu Milieji Obywatelskiej o 


wydanie połecenia członkom milicji na o= 
kazywanie pomocy inspektorowi i człon= 
kom Tow. opieki nad zwierzętami. 

4) Zgłosić się z gorącą prośbą, za 


pośrednictwem miejscowych gazet, do pp.. 


opiekunów cyrkułowych i członków Tow. 
o baczniejsze zwracanie uwagi i zabrania= 
nie przeciążania, licho karmionych koni i 
na nieludzkie obchodzenie się z nimi. 

„5) Biuro zarządu Piotrkowska 85 ma 
być otwarte codziennie, za wyjątkiem nie= 
dziel i świąt od godz. 6—8 wieczorem. - 

6) Nakoniec zarząd prosi uprzejmie 


| wszystkich swoici członków o wnoszenie 
„składek członkowskich na rok bieżący. 


. „Różowy słoń”, 
Dziś o godz. 51/, odbędzie sią w te- 
atrze „Scala“ przedstawienie kabaretowe 
pod nazwą „Różowy słoń“. Należy Bądzić, 
iż ze wzgłędu na ceł, przedstawienie do- 


zna należytego powodzenia. 


Znaczna część biletów została już 


| rozsprzedaną. - l 


Znów handlarze żywym towarem, 
(a) Kilka trgedni temu z domu rodzi- 


| eów pray el. Średniej Nr. 104 zniknęła cór- 
| ka Litmana Szperling:, 15 letsia. Porla. Po- 
| szukiwania zaginianej przez dłuższy ozas po- 
| zost+wały bea rezustatu, 
osieaasiik Wée se poszukiwania w lo: Hh 
| hsudlarzy żywym towarem uwz) mują:,ch 
| lapanary w Łodzi, Piotrkowie i Skiernicwi- 


Zrozpaczony noise 


cach, 

W tem oatatuijem mieście  Szperling 
znalasł wresucie swą mieletnią córkę, która 
opowiedziała mu następujące przygody, jakie 


ją spotkały od chwili epuszezenia domu ro- 
dziców: Zapoznawszy Bię z niejakim lekiem 


| Bossakiem, zamieszksłym przy ul. Zawadzkiej 
| Nr. 38, została przezeń uamówioną do nie- 


| rządu. 


Będąo nadmieraio wyzyskiwaną przes 
swego „opiekuna“, Parka Szperling uciekła 
od niego, zgodziwszy się ma ałażkę do niaja- 
kiege Fiszla dad, zamieszkałego : przy ul. 
Brzezińskiej 1t, ebawiając się wrósić do do- 
mu radziców. Jsk opowiada następaie dziew- 
szyna, sutenar Roszak dowiedziawszy się o 
miejscu pobytu dziewczyny, zdłosił się do jej 
pracodawcy, żądając 15 rb. wykupu za 
dziewezynę. Pracodawca zapłacił alfensowi 
żądaną kwotę. Otrzymawszy pieniądze Bos- 
sak postanowił w dalszym ciągu ekspleato- 


| wać RW% „władność* i w tym celu zwrócił 


gię do kolegi swego, również handlarza ży- 
wym towarem, Edela Szteppera, z propozycją 
odkupenia „iawaru* opornago, 

Tranzakcja doszła do skutku, Sziepper 


| odkupił dziewezynę za sumę rb. 25, poczem 
<A | obaj siłą jakoby zmusili dziewczynę do opusze 
W biurze wydawania przepustek przy || ezenia miejsca i wyjazdu z Hsdzi z Szteppe- 
| zem, który naztępnia w różnych miastach 
| handlował Perly. 


"Ponieważ intoresa zatrzymały ojca w 


! Skierniewicach, przeto wysłał sw. córkę do 


domu. Pe powracie do Prasti Szperling nie 
zastał jednakże w domu eórki, która ponowa 


| nie w dredze znikaęłe, stojąc się prawdepo- 
| debnie znów łupem handlarzy żywym towa- 
"rem 
| welacji córki, zawiadomił œ wszystkiem mi- 


Ojciec jej jednakże, korzystając z re= 


3. 


icję, która czyni energiczne poszukiwania 
zarówno zaginionej, jak i handlerzy żywym 
towarem. Praw dziwość rewelacji Perli Szper- 
irg- wykaże prowadzone śledztwo. 


Ciekawe zawiadomienie: 

„Mam honor donieść Sz. Publiczności, 
że Peichlogistka która zgaduje bez omyłki 
“harakter człowieka, zgaduje na ręke co było 
' CO bedzie a także = książki alomona. 
Prosze się przekonać różnicy mnie między 
Łódzkich wróżek co oszukują Naród. bo ja 
pracuję 21 lat, bez omyłki. Zgierska 28, m. 7. 
wa froncie na 2-giem piętrze”. 

Takie reklamy rozdaje się na ulicach 
w bedzi 

Waika z bandytami. 

(o) Milicjant posterankowy I dziel- 
niey nr. 80, stojąc na rogu ul Brzeziń- 
skiej, usiłował zatrzymać dwóch podejrza- 
nyeh osobników, przechodzących przez pola 
cegielni Baumgolda. Bandyci, widząc od- 
ciętą drogę, rzucili się na milicjanta, za- 
dając mu straszny cios w głowę kolbą od 
karabinu. 

Nieustraszony milicjant, pomimo 0- 
trzymanego powtórnego ciosu. w ramię, po- 
chwycił za karabin i zdołał wyrwać go 
bandycie. Jednocześnie wyciągnął swój 
rewolwer i dał strzał do bandytów, z któ- 
rych jedan został trafiony i jęknął, ugo- 
dzony kulą, 

Na odgłos strzału na miejsce walki 
pośpieszył z pomocą milicjant nr. 79, lecz 
już zapóźno, ponieważ bandyci wobec prze- 
wagi przeciwnika i jego nadzwyczajnej 
przytomności umysłu, ratowali się ucie- 
czką. 

Pościgu trzeba było zaniechać, wobec 
wyczerpania sił milicjanta straszną walką 
i otrzymanych ciosów. Odebrany bandytom 
karabin dostarczono do dzielnicy, 

Obławyc 
„(o) Wskutek ustawicznych przejawów 
zbrodniczej działalności, uzbrojonych w 
broń palną bandytów, milicja li IL dziel- 
nie ponownie zorganizowała obławy nocne 
na krańcach miasta: Kusym Kacie, Dołach 
i Bałutach. Ogarnięto wielu podejrzanych 

osobników. 

Kradzież przy rozdawnmictwie. 

(e) Przy ul. Ogrodowej nr. 17 w 
sali Poznańskiego, podczas rozdawania bo- 
nów na kartofle po taniej cenie, ujęto zło- 


„dzieja Mendla Borucha z ul. Wolborskiej 


nr. 36, Borach w tłumie operował po kie- 
szeniach eczekujących, kradnąc pieniądze i 
zegarki. : 

Przy aresztowaniu odebrano od niego 
znaczną sumę bonów i marek, oraz zega- 
rek damski nr. 540. Doliniarz nosił ze So- 
bą worek, specjalnie zeszyty u dołu, słu- 
żący mu za skarbezyk kradzionych rzeczy 
i nadający mu pozór oczekującego na kar- 
tofle. 

Howy rodzaj oszustwa. 

„. (o) Milicja Obywatelska zaaresztowa* 
ła na Starem mieście niejakiego Mojsze 
Pomeranzbłuwa, który od naiwnych żyd- 
ków, pozostających bez pracy, wyłudzał 
podstępnie ostatnie grosze za obiefnicę wy- 
robienia przepustek. do rabina w: Berlinie, 
kióry arganizuje pomoc dla polskich ży- 
dów i dzie im bhvr i daży z robek, Po~ 
mio no buu Osru uł tym Fp-soiem  Itela 
Elkana z Drewnowskiej 6, Moszka Bend- 
kowera z Długiej i wielu innych. 

Lokator i gospodąrz. 

(o) Chociaż nastały już piękne dni 
wiosenne, jednakże miino to lokatorka do- 
mu nr. 4 przy ulicy Pańskiej, Leokadja 
Oberbrych, porąbała na opał poręcze i 
inne drewniane części klatki schodowej. 
Nazbyt dowcipną lokatorkę resztowano. 


Konfiskata Spirytusu, 
(o) Podczas obław milicja pochwyciła 
znaczne zapasy spirytusu, przenoszonego prze: 
pola Knsego Katu obok Helenowa przesz dwie 
żydówki, które zdołały zbiedz. Spirytus 
skonfiskowano i odesłano do rozporządzenia 
Sekcji sanitarsej na ul. Piotrkowską 164. 
Za nieporządki sanitarze, 
(o) Za wylewanie uieczystości z dołu 
kloacznego do rynSatoka pociągnięto do odpo- 
wiedzialności rządcę domu Nr. 6 przy ul. Pół- 
nocnej, Horowicza, 


; Z Pabjanic. 

_ W krótkim ezasie Tow. akcyjne R. Kin- 
dlera uruchomi swą farbarnię. W następnym 
tygodniu równieź podjętą ma być praca w 
tkalni. Ogółem fabryka zatrudniać będzie 
2,500 robotników, 

'Zgierskie biuro wyszukiwania pracy 

rozesłała do wszystkich instytucji społecze 
nych z okolicy oraz do proboszczów i zie- 
mian odezwę treści następującej: Bracia Po~ 


Jacy! Nędza, jaką sprowadziła na kraj nasz 


wojna, dotknęła najbardziej nas robotników, 
Już dziewiąty miesiąc bea pracy, tem samem 
jesteśmy bez środków do życia. Ą pomocy— 
ratunku znikąd... | | 


| nem w ozem chcecie i możaeie. 


Dlatego do Was się zwracamy. De 
Was Bracia, lud miejski, roboczy Bię zwraca, 
ed Was ratunku i pomocy prosi. Pomóżcie 
Pomóżcie 
nam i dzieciom naszym przetrwać te straszne 
chwile i doczekać lepszych dni, 

Wiosna przyszła, # nią dużo pracy, noe 
trzeba Wam rąk roboczych zawołajcie oos, 
a tem nam pomożecie, Nie o jałmażnę, a o 
pracę Was prosimy, my robotnicy zgiersey, 
Kape kto potrzebuje robotaików rolnych, 
rzem$ślników i t p. prosimy zwracać się do 
księdzu Pawła Kwiatkowskiego, patrona te 
goż Stowarzyszesia w Zgierzu. (o) 


Zła zapowiedź dla biednych Zgierzae 

(e) Komitet Obywatelski w Zgierzu ue 
dziela obecnie zapomogi w.produktach 1330 
rodzinom, liczącym razem. około 4000 osób, 
W tygodniu ubiegłym sekcja żywnośsiawa 
rozduła biednym 20 worków mąki żytniej, 
tyleż worków kaszy jęczmiennej i 4 worki 
soli, co kosztowało razem 848 rb. 

Od 1 maja Komitet, z braku funduszów, 
zakwalifikuje do zapomóg tylko rodziny naj. 
biedniejsze. Z tego powodu około 75% lud- 
ności biednej, utrzymującej się obecnie z za- 
pomogi Komitetu, pozostawiona zostanie włag- 
nemu losowi. 


Fabryki a robotnicy w Zgierzu. 

(o) W Zgierzu ianieje 39 fabryk, nie 
licząc w to drobnych zakładów przemysło 
wych, jak tkalni zurobnych, snowalni i t. p. 

` Z ogólnej liczby fabryk zostały uru- 
chomiona tylko zakłady Tow. Ake, A. G 
Borsta oraz wykończaluia Hofmana i Ware 
szawskiepo. W tabryce Borsta w pierwszych 
6 dniach pracy, t. j. w tygodniu ubiegłym, 
czynne były wszystkie «ddziały i pracowało 
600 robotników, . od wczoraj zań są czynne 
już tylko przędzalnia czegankowa i część 
tkalni; prace w wykończalni, farbiarni i przę” 
dzałni strejchgarnowej zawieszono Ni CZAB 
nieograniczony. Obeenie w zakładach Borata 
pracuje tylko 300 robotników. Razem w 
Zgierzu pracuje obecnie niecałe 400 robote 
ników, na ogólną samę 7000 rob, zatrudnia- 
nych w czasach normalnych w fabrykach * 
drobnych zakładach przemysłowych. 

Na uruchomienie więkazej liczby fas 
bryk narazie nie zanosi się wcale. Zabiegi 
fabrykantów w tym względzie rozbijają się 
o brak dostatecznej ilości surowca i węgła, 
a głównie o brak pieniędzy. 

Kradzież pasów. 

(e) W nocy z piątku na sototę ubiega 

łego tygodnia, do fabryki farb i przetworów 
chemicznych I. Hordliczko i Śniechowski w 
Zgierzu, włamali się złodzieje i skradli 16 
pasów transmiayjnych, ogólnej wartości akcie 
2000 rb. - 
Złoczyńcy uczynili pedkop pod parka- 
nem, dostali się tą drogą na teryterium fas 
bryczne, a stąd włamali się do fabryki. Eup 
wywieźli wozem. 

W związku z tą kradzieżą aresztowane 
4 robotników miejscowych. 


1 ostatniej choili. 


Z widowni tureckiej. 


KONSTANTYNOPOL, 19kwietni: 
Nowe sukcesy tureckie w Dardane« 
lach wywołały serdeczną radość, 
Wczoraj panował w Dardanelach spoe 
kój. Komendant francuskiego pan- 
cernika „St Lonis" wysłał do kapl- 
tana portowego Jaffy pismo, podług 
którego statki muszą się zatrzymać, 
skoro pokaże się nieprzyjacielski o- 
kręt wojenny, który obłoży aresztem 
tylko kontrabandę wojenną. Według 
„Ageneji Milli" angielski okręt wo: 
jenny, wjechał do zatoki Genkabad 
i zrewidował cztery barki, rekwirując 
dwa worki cebuli. Ten bohaterski 
czyn krążownika wywołuje tutaj we 
sołość. 

-~ Z Erzerumu donoszą o potyczce 
oddziałów wywiadowczych na fron- 
cie Kaukaskim. 


Pod Dardanelami. 


LONDYN, 19 kwietnia. „Times* 
donósi z Chios: Torpedowiec turecki, 
który napadł na pancernik „Mani< 
tou*, osiadł na mieliźnie wyspy 
Chios, gdzie załogę internowano. 
Torpedowcowi przed blizko miesią- 
cem pewnej ciemnej nocy udało się 
ujść z Dardaneli. Oczekiwał on spo- 
sobności, aby zniszczyć okręt tran- 
sportywy. Przed 2 dniami torpeda» 


"wał on francuski okręt z wojskami 


-wa nm 


pa WPA 


wska 


i wyrządził poważne szkody. Torpe- 


dowiec musiał uchodzić, ponieważ Konstanty 18- 


trzy krążowmki spiesz z pomocą. chodzi ABA aint 
Późuiej, gdy osobowa ostać się na W Środę d. 28 Kwiètnia 1915r. 


pełne morze, spostrzegły go trzy krą- 
bowniki i siłnie lecz bezskuteczi 
ostrzeliwały go w cieśninie mor- 
skiej pomiędzy wyspą Chios i sta- 
z lądem. Gdy załoga ujrzała, że 

lsza ucieczka nie miała widoków, 
osadziła torpedowiec na mieliźnie, 
a torpedy i amunicję wrzuciła do 
BAGTZA, 


ATENY, 19 kwiettia. „Estia“ 
donosi: Wczoraj miało opuścić Ale- 
ksandrję sześćdziesiąt parowców z 
wajskami trójporozumienia. Oczeku- 
ją nowej akcji przeciw Dardanelom, 

LONDYN, 19 kwietnia: Admi- 
amiicja donosi dalej o ataku tureckie- 
go torpedowca na angielski tran- 
sportowiec „Manitou“, że z załogi 
„Manitou* 24 ludzi zatonęło, i 27 
zaginęło. Stratę w ludziach nałeży 
prawdopodobnie przypisać wywróce- 
niu sięfdwóch łodzi. Sam „Manitou” 
ma być nieuszkedzonym, 


Bilety de 


ORLE 


a 


Ja rzadzeńi 


a 

dotyczące zebrań i stowarzyszeń dla obsza- 

rów Polski, pedlegajacycych administracji 
eesajsko-niomieckiej, 


Zsbrania pod gołem niebem, jaknież 
pochody na publicznych drogach są zabro- 
nione, | 

Zebrania publiczne lub prywatne, na 
których mają być omawiano i rozstrząssne 
kwestja polityczna, są zabrenłone także w por 
miessczeniach zamkniętych. 

Dla wszelkich inaych zabrań publiese 
nych i prywatnych wymagane jest pié 
miense pozwolenie władz policyjno-ekrg- 
gowyuh, które nałeży uzyskać cenajmniej na 
5 dni przed zabraniem, 

Wyjatek ed obowiąsku nzyskauła pozwo» 
lenia stanowią publiczne zabrania dia celów 
religijnych. | 

Ziaatrzoga się prawe kontrolowania 
wBaystkich zebrań i wieców przez komisarzy 
władz policyjno-okręgewych, Dła kenśrolu= 
jącego urzędnika powinno być wyznaczone 
odpowiednie miejsce, 5 

. Zarządzenia komisarza winny być bgg- 
względnie wykonana, Gdy urzędnik zamknie 
zabrania, wszyscy ebecai winni natysamiast 
Gpuśció miejsce zebrania. 

Kluby lub stowarzyszenia polityczne, 
lub mające na celu rozetrząsanie spraw poli- 
tycznych, są zamknięte. Nowych tego ro» 
dzaja klubów lub stowarzyszeń zakładać nie 
wolno, i i 

Dz zakładania nowych stowarzyszeń 
innego u wymagane jesti pozwolenia 
władz policyjne-okrogowyeb, które mogą uzae 
leżnić pozwolenie warunkami, 

Władze policyjne-oktęgowe mają prawo 
zamykania wszystkich istniejących sfowarzye 
szeń, nie wymienionych w ustępie pierwszym, 

Odpowiedzialnymi za wykroczenia prze- 
ciw paragrafom niniejszego rozporządzenia 
Są: zwołnjący zebrania, organizatorzy, prze” 
wodaiczący, biorący w nich udział, oraz przęe 
wodaiczący, założyciele i członkowie siowa= 
TzySzeń, pozatem właściciele lokali, w któ: 
rych odbywają się zebrania, wreszcie Osoby, 
które za pomocą przygotowywania druków 
lub pism przyczyniają się do zwoływania zga 
brań i stowarzyszeń. | - 

Wykroszenia przeciwko niniejszemu roze 


Walki w Karpatach. 

BUDAPESZT, 19 kwietnia. Spece 
jalny korespondent „Pester Lloyda" do- 
nosi z Eperjes: Ha froncie saroskim, w 
nizinie- Dukłańskiej, między Zboro i Kis- 
kurma, odbywała się wczoraj walka ar- 
tyleryjska. Wojska austrjacko-węgierskie 
udaremniły próbę ataku rosjan, wśród 
znacznych strat dła przeciwnika. 


Bomotardowamie Dies 

LYON, 19 kwietnia. W czwartek 
według „Progresu“ bombardowano po- 
nownie Die. Wyrządzono tylko szkody 
materialne. 


arasje ma wschedzie: 
PARYŻ, 19 kwietnia. Korespondent 
petersburski „Tempsa' donosi, że goło- 
ledź śnieżna opóźnia operacje w więk- 
szym stylu na wschodnim terenie wojny. 


| Żaprzeszenie. 

RZYM, 19 kwietnia. „Osservatore 
Romano” zaprzecza wiadomości o rze- 
komej korespondencji między cesarzem 
Bustrji a Papieżem. 


rubli lub więzieniem do 1 roku. Kary hędą 
nazsaczane na zasadzie rozporządzeń policyj- 
nych władz. okręgowo-policyjnych bes odwo= 
łania do władzy wyższej, ; 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w Życie 
z dnism 41 kwietnia 1915 r. Z tą samą 
chwilą rozporządzenie z dnia 6 marca 1915 r., 
dotyczące odbywania zebrań, traci mos obo» 
„ wiązującą, 3 
Kwatera główna, 4 kwietnia 1915, 
Naczelny wódz na wschodzie 

von Hindenburg, 


generał-feldmaruzałek, 
Pos 


Finanse rosyjskie, 
PETERSBURG, 19 kwietnia. Minis- 
terjum finansów zarządziło wydanie 300 
miljonów nowych rosyjskich 4 proc. pa- 
gierów wartościowych z kwartalnym o- 
Biegiem, dalej zostaną wydane nowe o- 
biigacje państwowe do 14 października 


st. st. na 400 milionów, na pokrycie plat- 
mych w dniu 14 kwietnia st. st. 5 proc. 
krótko terminowych obligacji panstwo- 
wych na 400 milionów, 


ko 
dotyczące władzy pelicyjnej powiatowej 
dła obszarów Polski, podlegającej admini- 
stracji. cesarsko-niemieckiei. 
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Kóżko Artystów Polskig: 
| Część I. 
Paresje miłości 


komedja w l akcie B. Gorczyńskiego 


pod kierun- $ 
kiem: 
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jów z kuchnią i wygodami 
vtrum miasta w nowoczesnym domu 

a r. b. posznkuje Stowarzyszenie. 
li Nieruchomosci, Oferty skła- 
w Zarządzie, Dzieina 13, 8 
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SEGESECGJEEEG 


z Le 
ginie  NOERAŻ 

Line Merżutę „ZDROWIE 
kiestata zdrowia jest oszezędna i zdrowszą 
niż wszelkie inne gatunki herbaty próba 
gratis cena 1 funta 50 kop, 

Agenci mogą się zgłaszać. Główny“ 
reprczentant na Łódź i okolicę S. Filetto, 
Hódź ul. Główna X% 58 róg Juljasza, 
WAŻNE DLA SKLEPÓW. Wybór róż- 


nych cukrów i czekolady, Specjalne ga 
_ tunki cukrów dla kaszlących, 
SROZS5TOD>DERE *PPR>ORB2S22< 


Panie od 5—6 p.p. 


Dla pań oddzielna poczekalnia, 


ŁÓDZKA ORKIESTRA_SY 
lorier n SPT: ipółpo poł. odbędzie się 


pod dyrekcją p 


nabycia u Friedherga i Kotza, Piotrkowska 88 


-pelisyjnych, 


. nig w poszczegółnym wypadku. 


„porządzeniu będą karane grzywną do 5000 - 


Wiązanka: 


Poczatek o © w. a w niedziele i święta dwa przedsławienia. 


4 GAŻETA ŁÓDZKA. f l 
x SOS NENA) || 0 
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ELKI. 


telki 


đeaci policyjni i naczełniey powiatowi) mają 
prawo wydawania rozposządzeń policyjnych 
pod groźbą kar dia całego obwodu łab części 
okręgu administrasyjrego, 
Rozporządzenia policyjne nie mogą pos 
zostawać w sprzeczności z rozporządzeBiama 
włądz przałożonyćh. Nia są natomiasi za. 
łeżne treścią od istniejących jeszeze rosyj” 
skich ustaw, a mianowicie mogą być Toz= 
ciągnięjse na dziedzinę zarządzeń gospadare 
czych. |. i o- 
Rozporządzenia policyjne megą grozić 
karami pisniążnemi do 5000 robli, lub pozba- 
wieniem wolności (więzieniem albo aresztem) 
de 8 miesięcy. Kara piesiężną, która nie 
będzie mogła być zapłaconą, zostanie zamie- 
niong na karą pozbawienia wołnsśe, przye 
szem kwota od 1 do 30 rubli uważazą bodzio 
na równi z jednodniową Karą pozbawienia 
wolaosoi. ; 
Pewiatowó władze policyjne oznaczają 
dla swego okręgu formę, w jakiej rozporząc 
dzenia pelioyjne winny być ogłaszane, 
Wykroszenia przesiwko rozporządzeniom 
policyjnym powiatowych władz  połioyjnych, 
jako też. przeciwko rozperządzaniom polłicyj= 
nym wyższych włącz karane będa przez po- 
lisyjee zarządzenia karne powiatowych władz 
Przeciwko rozporządzeniu kara 
nemu nie przysługuje zażalenie, 
Przekroęzenia istniejących rosyjskich 
ustaw policyjnych karane będą przez sądy 
gminae. | ' 
Powiatowe władze policyjne mają prawo 
posługiwać się środkami przymusowemi w celu 
przeprowadzenia zarządzeń, wydanych przez 
Mogą przy- 
tem zarządzić wykonanie nakazu przez osoby 
trzecie, a koszta Ściąznąć od odowiązenego, 
lub też ustanawiać kary przymusowe aż do 
wysskości 5000 rubli, albo też użyć bezpo- 
średniego przymusu, Jeżeli kary przymusowe 
nie bądą mogły być osiągnięte, natenczas 


'zuamianione będą na karę pozbawienia wol- 


aośeł przy zastosowaniu zasad, podanych w 
58 1 ust, 3, zdanie 2, 

- Rozporządzenia policyjne nie są ogra= 
niczone na dziedzinę polisyjnego bezpieczeń- 
stwa i porządku, ule mogą odnosić się do 
spraw gospodarczej natury (a. p. sprawę pól, 
wymłst zboża, opęd fabryk). 

Przeciw rozporządzeniom nie ma zaża: 
lenia. 7 
Kary pieniężne wpływają do kasy ad- 
ministracji cywilnej dla Polski rosyjskiej. 

Naczelnicy powiatowi winni wydane 
przez siebie rozporządzenia ($ 1 rozporzą” 
dzenia) doręczyć odwrotnie, najpóźwiej przy 
urzędowem ogłoszeniu nmaczelnikowi admini- 
stracji cywilnej, który bada ich celowość 
i prawomocność i w razie potrzeby rozporzą: 
dza ich zniesienie lub zmianę, | 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1 kwietnia 1915 r. 

Główna kwatera, 22 marca 1915 r. 


Naczelny wódz wszystkich niemieckich 
sił zbrojnych na wschodzie 


podp. v. Hindenburg, 
generai-fsldmarszałek, 


We Wierch 20, Środę 2, 
Część Il. 


Zupełna zmiana repertuaru. 
Pieśni ludowe (chór, piosen- 
ki) dskl., śpiewy, sat. i mon. 4 


zs z Ea PSZ BĘDE 


może otrzymać każdy, kto posiada aseku- 

ratyśną polisę życiowa. Wiadomość . 

m M. Bzeinberga, Konstantynowska X 38, 
od g. 10 rane do 2 wp. 457 


Świeże nasiona pastewne * warzywne i Hi 
kwiatowe są do nabycia w składach nasion | 
| 
| 
i 


L. Jasińskiego 
= w Łęczycy i w Łodzi 
Bla 


w. Andrzeja AG 18, 


RS Ss: 
gna korepetytorka udzieła lekcji. Specjal- 

: ność arytmetyka i francuski, Warunki skrom. 
Łe, Oferty pod „Nanczycielka” w administracji, 


Koncert Symfoniczny 
rof. Tadeusza Mazurkiewicza. 


Nr. 94, 


czegóły w afiszaoiu 


$z 


-Pieruwsz oiski urząd pocztowy 
z s Gzechaðha 


Wsdług gazet czeskich urządzona w 


 sterożytnem miościa polskiem Choceń w Cze. 


ehach osobną stację pacztową I tełegratjcga 
ną.  Urzędnikami w tem pierwszym urzędzję 
pocztowym na ziemiach czeskich są polacy j 
polki. Ze strony kolonji polskiej przyjęto tę 
nową „zdobycz* z zadowoleniem, ` 


ae z 


Secjaliści a święto I maja. 

O: świącie socjalistycznem 1 maja pi. 
sze organ socjalistów „Vorwärts“: ; 

Wobec szczególnych stosunków zalew 
ea się organizacjom w iym roku nie zanie- 


chać pracy. Pisma partyjne ukażą się I 
maja. Wieczorem mają się odbyć zebrania 
członków. 


: Narzeczona w kurze 

Od pewnego czasu zginęła w Gdańsku 
bez śladu niejaka |1ó8-leinia Małgorzata 
Curstan, Oddalila się z domu rodzicielskie- 
go, a wszelkie poszukiwania pozostały 
bez skutku. Zagadka wyjaśniła się teraz. 
Pewna pani, wydzierżawiająca pokoje, 


| zwróciła któregoś dnia uwagę na kufer 


NERZY SOES 


CZWERTEŃ 22, piątek 


Gdzie niema zazdrości, tam siema mileśct 


Pocz, o g. 4 pop. punktualnie. 


EN EEEE NOE Z DRO P 


stojący w pokoju jednego z lokatorów, 
Kufer zbudził podejrzenie gospodyni, zawo- 
łata policję, która gwałtem otworzyła ku- 
fer i znalazła w nim zaginioną Małgorza- 
tę C.—Dziewczyna żyła, była jednsk tak 
wyczerpana, że dopiero po kilku godzi 
nach, przyszedłszy do siebie, mogła zło- 
żyć zeznania w tajemniczej sprawie. Ko- 
chała się w pewnym kełnerze miżością tak 
„wielką”, že opuściła dom rodzicielski i 
zamieszkała u niego. Dowiedziawszy się, 
że jest poszukiwaną, już z domu nie wy- 
chodziła, a gdy kto zbliżał się do podoju, - 
chowała się w szafę lub kufer. W kufrze 
przeleżała 4 godziny, Świdzując sobie ma- 
łe dziurki, by zaczerpnąć” powietrza, Od- 
padły przytem drobne kawałki, które zbu- 
dziły podejrzenie gospodyni. Gdyby nie 
to, dziewczyna byłaby się udusiła z braku 
powietrza. Policja odsiawiła ją do domu 


do rodziców, a kochanka zaaresziowana, 
jako poderzanego o uwiedzenie dziew- 
czyny, 


uh Dzielna Ab 18 


: poleca wielki wybór książek : 
polskich, niemieckich, rosyjskich 
i francuskich. 


CECESSECE O29 


grzebienie, krawaty, pończochy i inna galan- 
terja do sprzedania; można obejrzeć eodzien- 
nie od $—ll-ej rano. Długa 95 m. 6/7. 


Część HI. 


Wodewil w 1 akcie ze śpiewami L. M. 
We wtorki I sobety premiery, 


RUES TESA 
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ygara, tytonie, papierosy, 
"tanio można dostać 
ska 35 m. 38. 


NE: | 


gilzy i machorkg 
u Hermana, Piotrkow 


AJopno sulejewskie dawno lasowane i cegły 
` AE sprzedania. Ulica św. Ludwiki (Lmizy) 


: 82— 6 
Joz Kowalczyk zgubił paszport, wydany = 
Opoczna, " 86—1 
Katarzyna Zagłoba zgubiła kartę od paszpo 

wydaną z fabryki Szeiblera. 


rtu, 


eokadja Mienalska zgubiła 
= wydaną z fabryki Allarta. 


kartę od paszportu, 
95—1 


Fagineta suczka rasy wilk średniego wzrostu, 
okois ulicy Nawrot. Znałazoę uprasza się 

odpr wadzič za wynagrodzeniem na ul. Główa 

ną 2 42, Szendeł, 948 


ŁNa maszynie rotacyjnej 


w dioczni: Jama Bre «km, Przejazd 8 


